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KURYER LITEWSKI
W  W i ln i e  u>e Ś r o d ę  d n ia  2 0  L ip c a  v . s . 1827 R o k u .

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

TV  i a d o m o ś c i  D w o r u .
(Journdl de St. Petersbourg.)

Żeszłey soboty, dnia 9 lipca, H rabia  de Zichy^ 
poseł ausiryacki, miał honor otrzymać audyencyą 
u  J ego C e s a Rs k i e y  M ości  w  pałacu prywatnym 
N a y j a ś n ieYszego C e s a r z a , i złożyć swoje listy wie­
rzytelne.

H r a b ia  E insiedel, n a d z w y cż ay n y  pose ł  i  p e ł ­
n o m o c n y  m in i s te r  K r ó l a  J m c i  Saskiego, m ia ł  ho­
n o r ,  tegoż d n ia  ta k że  z łożyć J 1 go Cesarskiey M o ­
ści sw oje  now e l i s ty  w ie rz y te ln e .

H rabia  L e rc h zn fe ld , sekretarz poselstwa 
K ró la  Jm ci Baw arskiego, i P. M arco le tta  zostają­
cy przy poselstwie hvróla Jmci Katolickiego, mieli 
potem zaszczyt b y d ź  przedstawianymi-Nayjaśisiey-  
szemu  C e s a r z o w i .

S a n k t P etersburg  dnia 41 lipca .
(Jouinal de St. Petersbourg).

Jenerał  piechoty B achm eljew  Jenerał 
Gubernator N iżegorodzki, K azański, Symbirski, 
Saratowski i Fenzeński, przybył do tuteyszey sto­
licy.

— Weszło do portu Ryzkiego po dzień 2 lip­
ca 969 okręt o w, a w yszło y45.

.— llz^d francuzki, zasadzając się na słusznych 
powodach nieukontentowan.a , danych mu przez 
Drja Algierskiego, wysłał dyw izją morską, z i o z - 
kazem Idokowama portu  Algierskiego , i żabie- 
г. nia wszystkich statków regency i , jakie ty l ­
ko napotkane zostaną, jeżeli satjsfakcya, o którą 
rząd francuzki d un*ga się, nie będzie uczynioną w 
przeciągu з4 godzin. Udzielając o tern wiadomo­
ść C e s a r s k ie m u  ministeryum, Poseł francuzki r e ­
zydujący w St Petersburgu, oświadczył, iż jak ty l­
ko blokada Algeru przyydzie do skut ku,  okrę ty  
neutralne? klóreby się kusiły ją naruszyć, doświad­
czą wszystkich następstw, upoważnionych praw em  
narodów i prawodawstwem morskiem.

— Statek parowy J e r zy  I V , powinien by f  
wypłynąć z Londynu do Kronsztadtu d. T7T b. m-, 
można się więc spodziewać, że przybędzie tu oko­
ło  4§, dla odjechania jak nayrychley d o  K open­
hagi i na pow rót do Londynu.

W iadom ości z G ruzyi.
(z Ruskiego Inwalida.)

Dowodzący od<izi.«iem woysk w  Karabasze, 
Jenerał major P a n kra tjew , dowiedziawszy się, że 
były rządca Karabachy M echti-K uli-C han  pragnie 
zostawać pod opieką Na y j a ś n i e y s z e g o  C e s a r z a ,  d. 
27 maja wyruszył z 2rna b a u ł i  jonami piechoty', 
2ma lekkiemi działami , i ze 4 ma secinami koza­
ków ku wąwozowi Araklińskiemu. P rz)bycie  na- 
sz)ch woysk sprawiło wielkie wrażenie na koczu­
jącym narodzie, prowadzonym przez M echti- K uli- 
Chana , i ułatwiło trudności w sprowadzeniu fa­
milii Chana, znajdującego się dosyć daleko po pra- 
wey stronie rzeki Araxu. 5ogo maja M ech li-K u li- 
Chan przybył do naszego biwaku, pod Ag-Kara- 
wan-Seray, i oświadczył, że los swóy podda je wiel- 
kornyślnosci J ego C e s a r s k ie y  Mości. Dla śpie- 
szaieyszego przesiedlenia o tysięcy famiiiy, które 
jeszcze p o z o s ta ły  w  D a ra la g u tsk im  w ą w o z ie  i  n ie

toogły udać się za Chanem ku  naszym granicom, 
wykommenderowany został jeden batalion piecho­
ty, jedno działo i 5o kozaków, a z nimi wysła­
ny sam M echti-K uli-G han , dla zapobieżenia wszel­
kiemu oporowi ze strony P e rsó w /

Przesiedlenie tych famiiiy narodu wojenne­
go, koczującego pomiędzy Karabagą a Nachicze- 
wanem, a który mógł do najazdów postawić prze­
szło 4ooo ludzi porządney jazd y , oprócz innych 
dogodności ze względu Wpływu na mieszkań* ÓW 
zagranicznych, zabezpiecza nadto naszą komitm* 
mkacyą z głównym oddziałem, i dla dostatku b y ­
dła pomnaża środki dowozu i  opatrywania W o y sk  
W porcyą mięsną.

ógo czerwca, o godzinie 2 z północy, do 5oo 
Sarbazów napadło niespodzianie na przednie sta­
nowiska karabinijerów, zajmujących górę Hera* 
klijuszową, lecz po mocnein z obu stron strze­
laniu, ze stratą odparci zostali.

8go czerw ca, Jenerał-Adjutant Paskiewicz 
przybył do Eczmisdzinu, gdzie się stawił przed nitn 
brat Sułtana Sztdliriskiego U siana , wysłany prze­
zeń, dla uproszenia, imieniem całego narodu, opie­
ki N ayjaśnieyszego  C e s a r z a . W e d le  doniesienia 
Szadlińców zbiegłych z S^rdar-Abadu, w tw ie r­
dzy tey znajduje s ę 17 lub 18 dział, do 1000 Sar­
bazów i około 5oo Mazanderańskich sztrzelców 
nieregularnych; żywności zaś jest tylko na dwa 
miesiące a garnizonowi zmniejszono p o rc je  clii* ba.

logo czerwca, wojska i Iranspoita rozpoczęły 
ogólne ciągnienie ku Górniczajow i, leżącemu o 20 
wiorst za Eriwanem, na drodze biachiczewańskiey.

Jenerał-Majorowi Truzsonow i por uczono u- 
sypać na prawym brzegu rzeki Zarrgi baleiyą, i  
rozpocząć z góry Heraklijuszowey bombardowa­
nie twierdzy, za pomocą jednorogów.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W a rsza w a  dnia  24 lipca .

(z Gazety Warszawskiey).
N ay jaśn ieyszy  C esa rz  i  K r ó l  J egomość po­

stanowieniem z dnia 11 lipca r. b. nayłaskawiey 
zaszczycić raczył W . JXiędza K o im ia n a , Senato­
ra  Królestwa, Biskupa Dyecezyi K a lisk ie j ,  orde­
rem ś. S tan isław a  klassy iszey.

Dnia onegdayszego smutny przypadek w sto­
licy naszey zrządził wielką stratę, nie tylko p ry ­
w a tn e j  w łasnośc i, ale i całemu gospodarstwu 
krajowemu.

Około godziny p ierw szej z południarpowstał 
pożar w fabryce sukiennej W go F ren k la , i  z 
niezmierną rozpościerając się gw ałtow nością, W 
półtory godziny całkowicie ją zniszczył. F ab ry ­
ka ta z wielkim nakładem Skarbu publicznego za­
łożona, i przezeń do kwitnącego przyprowadzona 
stanu, odstąpioną była na własność prywatną W mU 
Frenklów  i, Bankierowi tutejszemu. Zakład ten 
pomnożony jeszcze przez nabywcę, najcelniejsze 
miejsce trzymał między wszystkiemi tego rodzaju 
fabrykami w kraju naszym: a pod względem do­
kładności i piękności wyrobów, nie ustępował zna­
komitym cudzoziemskim fabrykom. Jak wiadomo 
poruszała całą fabrykę machina parowa. K tokol­
wiek miał sposobność widzenia tego zakładu, dzi­
w ił się porządkowi w nim panującemu, doskona­
łości) machin i  temu urządzeniu, dla k tó re g o , t |
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f a b r y k a  b y ła  p i e r w s z y m  w z o r e m  w  kraju n aszym ,  
jak p rze z  d z ia ła n ie  p a r y ,  jedno p o ru szen ie  koła  
m n ó s t w u  w a rsz ta tó w ,  p rzęd za ln i  i p o s tr zy g a ln i  ru ch  
n a d a w a ło .  P r z y ja c ie l  lu d z i  z ra d o śc ią  za p a try w a ł  
s ię  na p r z e d ę ię b ie r s tw o  k i lk u s e t  ro d z in o m  dające 
sp o só b  do ży c ia .  N ie s te ty !  z c a ł e g o  tak p ięk nego  
za k ła d u ,  p o zo s ta ł  j e d y n ie  s lós  g r u z ó w  i ty s ią c  prse-  
sz ło  osób  p o z b a w io n y c h  p r a c y ,  a Lem sa m em  źró­
dła  z a s i łk ó w .  .

J a k  w ia d o m o  f a b r y k a  ta u m ieszczo n a  była  w  
g m a c h u ,  p rzez  d a w n y  R z ą d  P o ls k i  na L uduisai*-  
n ią ,  a p o ź n ie y  za R zą d u  P r u s k ie g o  na m agazyn m ą­
k i  i  zboża przezn aczonym * Grnacb ten  k w a d ra ­
t o w y  z s ie d m iu  piątei* się  sk ła d a ł .  . 1

R z e c b y  m o żn a ,  iż  w s z e lk ie  o k o liczności z ł ą ­
c z y ł y  się  dla c a ł k o w i t e g o  Zniszczenia zakładu, i dla  
uczynienia d a r e m n e m i  w s z y s tk ic h  śr o d k ó w  ra tu n ­
k u .  C a ły  g m a c h  g ł ó w n y  w e w n ą tr z  b y ł  zb u d o w a ­
ny* z d r z e w a ,  c z t e r y  t y lk o  śc ia n y  z e w n ę tr zn e  b y ­
ł y  m u r o w a n e;  p o s o w y  i  posadzki s k ła d a ły  się  z 
g o łe g o  p o je d y n c z e g o  drzew a;  w  dniu św ią te c z n y m  
n i k o g o p r a w i e  n ie  b y ło  w  fa b ry ce ;  n im  w ię c  z w y ­
k łe  ś r o d k i  ra tu n k u  p r z y b y ły ,  już p ło m ie ń  w k r ó t -  
k i e y  c h w i l i ' w s z y s t k o  ogarn ą ł.

T r u d n o  jest w y s h  ić g w a ł t o w n o ś ć  pożaru* 
k t ó r y  c a ły  d om  ogarn ąw szy ,  t w o r z y ł  k o lu m n ę  o -  
g n ia  w y b u c h a ją c ą  w ie r z c h e m  i  w s z y s tk ie m i  o k n a ­
m i .  P r z y le g ła  fa r b ie r n ia ,  p o m n ie j s z e  z a b u d o w a ­
nia* i  d w a  d w o r k i  u l e g ły  tem u ż  sa m em u  lo so w i .  
G m a c h  na m a g a zy n  w o jen n y  p rzezn a czo n y  i p rzed  
s u k ie n n ic ą  na b o k u  stojący, s i ln y m  ra tu n k iem  o-  
ca la ł .  U r a to w a n o  ta k że  d w ie  o f f i c y n y  od t y ł u .  
Z n a czn a  część  m u r ó w  g łó w n e g o  g m a c h u  z a w a l i ła  
s ię  n a d w ą tlo n a  o g n iem ;  za k a żd em  za ła m a n iem  się  
m u r ó w  k i ę b y  d y m u  a p otem  w zm a g a ją ce  się  p ło ­
mienia, p o w i ę k s z a ły  o k ro p n o ść  w id o k u .  P o ża r  po  
w s t a ł  w  sa m y m  g m a c h u .  N ie w ia d o m a  nam  jest  
d o tą d  p r z y c z y n a  jego ,  an i też  w ie lk o ś ć  p o n ie ś io n e y  
s tra ty .  . - ..

H i s z p a n i a .
Madryt dnia, 26, czerwca.

(* Gazety t^arszaw siiey).
W c z o r a  w r ó c i l i  K r ó le s tw o  I c h m ó ś ć  do tu-  

t e y s z e y  s to l ic y ;  s ie d z ie l i  w  o tw a r ty m  po je z.Izie, a 
za n im i  j e c h a l i  w s z y s c y  I y f a n c i  i  In fa n tk i ,  oraz  
z n a k o m ic i  u r z ę d n ic y  D w o r s c y .  .

P a n  Labrador , b a w i ą c y  w  Paryżu , zos ta ł  
m ia n o w a n y  n a d z w y c z a j n y m  P o s łe m  n aszym  p r z y  
S t o l i c y  A p o s t o i s k ie y .  R a d a  Stan u  zg ro m a d z i  się  p o ­
ju trze  d la  u ło żen ia  p o s ta n o w ie ń  w z g lę d e m  przyjazdu  
X  Tiberi, N tin cy u sza  P a p ie z k ie g o ,  i  p r z e p is ó w  dla  
P a n a  Labrador.

“W o y s k o  o b s e r w a d y y n e  u c z y n i ło  d. 22 b. m- 
w s t e c z n e  p o r u s z e n i e ,  c zeg o  s k u tk ie m  jest znoxxu  
za jęc ie  d a w n y c h  s t a n o w is k  nad lagiem. P r z e ­
d łu ż o n y  p o b y t  w o y s k a  w  o k o l ic y  Caeeres , zrzą ­
d z i ł  n ied o s ta te k  ż y w n o ś c i .  L ę k a n o  s ię  oraz z a ­
r a ź l i w y c h  c h o r ó b .  . > „

D o w ó d c a  g ł ó w n e y  b a n d y  p o w s t a ń c ó w  w  K a ­
t a lo n i i ,  r o z p u śc i ł  w s z y s tk ic h  lu d z i   ̂ s w o ic h ,  i  d a ł  
im  ś w ia d e c t w o ,  a b y  je w ła d zo m  m ie j sc o w y m ^  o-  
k a za l i .  S a m  zaś o ś w ia d c z y ł  na p iś m ie  p o l ic y i ,  iż s ię  
c h c e  p o d d a ć .

—  Dnia 28 —
R z ą d  n asz  zostaje  c ią g le  w  k ło p o c ie  z p o w o -  

d u  b r a k u  p ie n ię d z y  w  s k a r b ie  , i  w y d a je  już assy-  
g n a c y e  na p o d a tk i  m ające  w p ł y n ą ć  d o p iero  w  0 -  
s ta tn im  k w a r t a l e  r o k u  b ie ż ą c e g o .

—ь Dnia 3 o —
J e n e r a ł  Mbnnet, d o w ó d c a  w o y s k a  o b s e r w a ­

c y j n e g o  w  K a s t y l i i ,  w ra c a  do Madrytu z w y ż ­
szego  ro zk a zu  E m ig r a c y a  z P o r tu g a lu  trw a  cią-  
Ele'3i  z a k ła d y  n i e s p o k o j n y c h  P o r t u g a lc z y k ó w  c o ­
ra z  b a r d z ie  у za p e łh ia ją  s ię .

D o  Barcellony p r z y p ły n ą ł  o k r ę t  F r a n c u z k i  z 
Algieru; d o w ie d z ia n o  się  p rzez  n ie g o  o p r z y c z y n ie  
w o y n y  z Algierem. M a y  tka w ie  u tr zy m u ją ,  iż n ie -  
n ie p o d o b n a  jest z d o b y ć  Algier o t̂ s t r o n y  m orza ,  
g d y ż  od  czasu  w y p r a w y  L o r d a  Exmouth w  ro k u  
1816 , m o cn o  o b w a r o w a n o  tę  s to l icę ;  p o d łu g  n ic h  
n ie  ma in n e g o  sp o so b u  z n is z c z e n ia  teg o  g n ia zd a  
r o z b ó y n ic z e g d ,  ja k  u d e r z y ć  o d  s t r o n y  ląd u .

W y s ł a n o  ztąd  n a d z w y c z a j n e g o  .gońca dojTraw, 
ż z a lec en iem  (io d o w ó d c y  naszego  na g r a n ic y ,  aby 
n ie  ta m o w a ł  w jazdu  n o w e m u  ISuncy u szó w  i Papież,  
kierriu, i p rzy ją ł  g o  z n a le ż n e m i  h o n o ra m i.  Goniec 
ó w  p o w i ó z ł  także l i s ty  do sa m e g o  {Nuncjusza,  
b a w ią c e g o  w Bajonnie, z u w i a d o m ie n ie m  o 'z m ia n !  
sp o so b u  m y ś le n ia  D w o r u  H is z p a ń s k ie g o  względem  
n ieg o .

S ł y c h a ć  o m a ją c e j  s ię  o g ło s i ć  z u p e ł n e j  i  bez­
w a r u n k o w e j  a m n e s ty i .

Z a p e w n ia ją ,  iż  M in is t r e r  w o y n y  z ło ż y  urząd, 
le cz  n ie w ia d o m o ,  k to  b ęd z ie  n a s tę p c ą  jego.

L i s t  z Kadyxil pod d. 24 b. m . w y ra ż a :  „Je­
n e r a ł  Gudin. do w ó d c a  tu tey ^ zey  osady F ra n cu zk ie y ,  
u sk a r ża ł  s ię  p rzed  w ła d z a m i H is z p a ń s k ie m i  na n ie­
d o g o d n o ść  k w a t e r  k o łn i e r z y  w Chiciana, na  w y .  
sp ie  Leon i w  p o r c i e  St. Maria. O d e b r a ł  o d p o ­
w ie d ź  , iż  t em u  n ie  m ożn a  i n a c z e j  za ra d z ić ,  jak 
p rzez  w y s t a w i e n ie  koszar* U ż y to  więc stosow  n ych  
śr o d k ó w , ,  a i i i ż e n ie r o w ie  F r a n c u z c y  k ieru ją  ro b o ­
ta m i,  co  jvsr zn a k ie m ,  iż  w o y s k o  F r a n c u z k ie  nie 
p ręd k o  jeszcze  u stą p i .66

P isz ą  z  Gibraltaru,  iż  k a p r y  K o l u m b i j s k i e  
c h w y ta ją  c ią g le  o k r ę t y  k u p ie c k i e  H is z p a ń s k ie  w 
o k o l i c y  Kudyza i na c a ł e y  c ia ś n in ie  m o r s k i e j  j 
niedaw m o z a b r a ły  d w a  o k r ę t y  p ły n ą c e  z Algesirm 
do Kadyxu. W  Algę sir as m ia ły  w y b u ch n ą ć  
r o z r u c h y .

F  R A N G Y A.
Paryż dnia 7 lip ca.

(z Gazety W arszawskiey.)
D o  jed n e g o  z t u t e j s z y c h  d z ie n n ik ó w  p o ra n ­

n y c h ,  P .  Pariset p r z e s ła ł  l i s t  b a rd zo  c i e k a w y  o 
z w y c z a ju  d a w n y c h  E g i p c j a n  b a lsa m o w a n ia  c ia ł  
lu d z i  i  z w ie r z ą t .  T r u d n o ś ć  p o g o d zen ia  go  z ic h  
w y o b r a ż e n ia m i  r e i ig i y n e m i ,  p r z e k o n a ła  a u to r a ,  że 
z w y c z a j  b a lsa m o w a n ia  n ie  b y ł  a k te m  w ia r y ,  ale 
r a c z e y  ś r o d k ie m  h y g ie n y .  P ,  Pariset ro zu m u je  
w  n a s tę p u ją c y  sp osób:   ̂ XV e p o c e  s w o j e j  n a j w y ż ­
s z e j  p o m y ś ln o ś c i ,  E g i p t  l i c z y ł  i 4 ,ooo ,o o o  m iesz -  
k a ń ć ó w .  L u d n o ś ć  ta p rzez  8  m i e s i ę c y  w  roku  
m o g ła  ż y ć  m n ie y  w i ę c e y  ro zrzu co n a  na ziem i? któ  
* ą  u p r a w ia ła  ; a le  p rzez  4  m ie s ią c e  w y l e w u  JSilu 
m u sia ła  zg ro m a d za ć  s ię  w  r o z m a i ty c h  m i e j s c a c h  
s z c z u p ły c h  i w y n i e s i o n y c h  nad p o w i e r z c h n i ą  w ód. 
n a j w y ż s z y c h .  W ś r ó d  tak  n a lk a n e y  lu d n o ś c i  za­
raza ł a t w o b y  s ię  w s z c z ą ć  m o g ła ;  i p rzy p u szcza ją c  
t y lk o  jed n e g o  u m a r łe g o  na 4 o osób , ze  i 4 ,ooo,: Oó 
lu dz i u m ie r a ło  c o r o c z n ie  5 5 o ,ooo. P o d cza s  w y l e ­
w u  cóż  b y ł o  r o b ić  z c ia ła m i  z m a r ły c h ,  k tó r e  
m ożna b y ło  rachoyyać na 116 do 1 1 7 , 0 0 0 ?  co  da­
l e j  z c ia ła m i  g i n ą c y c h  zw ie r z ą t  ? C zy l i  je w y s t a ­
w ia ć  na w o ln e  p o w ie t r z e ,  czy  z a k o p y w a ć  p o  u l i ­
c a c h  ? czy  w r z u c a ć  do ro z la n e g o  Nilu, c z y  g r z e ­
b a ć  w  z i e m i  ? W o d y  o p a d łs z y  z o s t a w i ł y b y  t r u ­
p y  na lą d z ie ,  a n ie  b y ło  d r z e w a  b y  je p a l ić .  Cóż  
p o czą ć  ? O to  hasoionO c ia ło ,  bo tak n a le ż y  m ó ­
w ić ;  teg o  s ło w a  u ż y w a l i  G r e c y  z w i e l u  p rzy c zy n :  
g d y ż  w t ś y  C zyn nośc i,  s o le n ie  g ł ó w n y  s t a n o w i  w a ­
ru n ek .  D  j so len ia  m ie l i  w  k raju  n a tru m , i  to ob­
f i c i e .  T a  is to ta  jest  p e w n y m  g a tu n k ie m  s o l i  a lk a ­
l i c z n e j ,  a p o łą czo n a  z c z ę ś c ia m i z w i e r z ę c e m i  w y ­
c ią g a  z n ich  w i l g o ć  i  u la tu je  > a t łu s z c z  z a m ie n ia  
w  m ydło* C ia ło  ty m  sp o so b e m  z m y d lo n e  p rzez  
d łu g ie  l e ż e n ie  w  n a tr u m ,  o b m y w a n o :  w o d a  o c z y ­
szcza ła  m y d ło  ,  a resz ta  m o g ła  b y d ź  w y s t a w io n ą  
na p o w ie t r z e  i  z a s y c h a ć  n ie  psując  się .  C ia ło  w y ­
s c h łe ,  to b y ła  m u m ia  ; w s z y s tk ie  d o d a tk i  p o c h o ­
d z i ły  ze z b y t k u .  W  p o c z ą tk a c h ,  m u m ie  ta k ie  k a ­
żd y  E g i p e y a n in  t r z y m a ł  w  s w y m  d om u; a ie  w  
n a s tę p s tw ie  c z a só w  p o m n o ż y ły  s ię  one do teg o  
s to p  ia, że n a j d a w n i e j s z e  b ran o  i w y w o ż o n o  z d o ­
m ó w  aż pa g r a n ic ę  p u s ty n i  > g d z ie  je m il  i jonam i  
rzu ca n o  w  g ł ę b o k ie  r o w y  i z a s y p y w a n o  p ia sk ie m ,  
T a k i  o b y  cza у  z a c h o w y w a ł  s ię  p rzez  b l i s k o  lat  
2.4bo  i u s ta ł  d o p ie ro  w  c z w a ę t y m  w ie k u  e r y  n a ­
sze y, i do teg o  czasu  to w r ó c i ć  w y p a d a ,  c h c ą c  zna­
le źć  ź r ó d ło  triom  w s c h o d n ie g o ,  k tó r y  tak często  
ro zszerza ł  s ię  p o  p o w i e r z c h n i  z ie m i.  P .  Pariset 
w y p r o w a d z a  w n io sek :  że n a j p r o s t s z y m  i  m o że  je ­
d y n y m  ś r o d k ie m  za p o b ież en ia  za ra z ie  m o r o w e y



ł

yłoby przywrócić zwyc/ay' balsamowania w ca- 
ey jego star.oży tney rozciągłości.

— D nia  i  o lip ca . —
Onegday dał K ról Jtnć prywatne wysłucha- 

ie Xiędzu T h a rin , byłemu Biskupowi Slrazbur- 
kiernu, który zaczął znowu trudnić się swojemi 
bo wiązkami, jako pierwszy nauczyciel Xiążęcia 
lordeaux.

Około i 5 sierpnia uda się 10 lub 12 szwa- 
ronó w jazdy do obozu pod St. O mer, gdzie bli- 
vO 20 dni stać będą. Obozujące tam woysko od­
ra w i popis w obecności M onarchy, który potem 
ak słychać) zwiedzi kilka miast Departamentu 
u N ord , a mianowicie H ązeb t iick, gdzie czynią 
іеікіе przysposobienia na przyjęcie Króla Jmci.

Maizonka D elfina  kazała przesłać 1,000 fran - 
ów merowi w s Еоііеѵіііе na wsparcie mie- 
Aańców, którzy podczas burzy d. 21 kwietnia 
skodę ponieśli.

— D nia  11 —
Onegday przyprowadzono ztąd Giraffę do 

t. Cloud. Otaczało ją mnóstwo ciekawych lu- 
?i. Deputacya Instytutu, złocona z Banów Сиѵіег, 
'rf ° f f r ° y  St. H ila ire , i wszystkich członków ad- 
iriistracyi ogrodu Królewskiego, miała to zwie­
ję okazać Monarsze i przełożyć przymioty jego. 
Kspomniorią Deputacyą wprowadził P an ,Corbie- 
■ do K róla Jmci. W  południe K ró l  Jmć, Del- 
n z małżonką sw oją , Xiężna B e rry  z dziećmi 
v e m i , w towarzystwie całego dworu, udali się 
> oranzeryi, i Pan G eoffroy de St. H ila ire  miał 
■szczyt okazać Monarsze Giraffę, darowaną przez 
aszę egipskiego, i podać ułożony przez siebie o- 
is tego zwierzęcia. K ró l Jmć chciał widzieć to 
•vierzę chodzące i biegące; cały dwór był obec- 
y, i ruch  zwierzęcia, a zwłaszcza bieganie, uzna- 
0 za nadzwyczayne. Przeszło pół godziny czynił 
tonarcha pytania uczonemu akademikowi, i był 
idowolony z jego objaśnień. O godzinie trzeciey 
o południu poprowadzono Giraffę na powrót do 
*a ry za , gdzie przybyła zdrowa, otoczona mnóst- 
ern ludzi, którzy jey aż do ogrodu roślin towa- 
yszyli.

— D nia  10 —1•
K ró l  Jm ć ma przybydź d. 5o sierpnia do St.

1m er  dla znajdowania się na popisie obozu- 
cego tam woyska, które teraz wynosi 12,000 Iii- 
ii > a jeszcze nadciągnie 6 półków jazdy i półk 
•tyleryi,

Były Mameluk Napoleona  nazwiskiem Bu~ 
n-Grolichen , który w ostatnim czasie mieszkał w 
a irze , i żył tam z sprzedaży wódki, znalazł w 
emi blisko sławnych Piramid skrzynię żelazną, 

które у było 4 o papyrusów zwiniętych w trąbkę 
róznemi hieroglifami. UdaPsię z tym drogim za­
dkiem  starożytności do Francy i, i wkrótce spo­
de wany jest w M arsylii.

A N G L I A .
L o n d yn  dnia i 4  lipca,

( z  Gazety W arszawskiey.)
Z listami, które wczora rząd nasz odebrał z 

orf u, miała oraz nadeyść wiadomość o buncie 
ybuchłym w Albanii.

Na giełdzie tuteyszey rozeszła się pogłoska, 
Basza Egiptu ogłosił się niepodległym, i że mię- 
■У eskadrą Francuzką i Algierską stoczona zo- 
iła bitwa na morzu.

Trzy okręty liriijowe Angielskie r/ 4 rodziało- 
e ,  będące przy uyściu rzeki T a g u , otrzymały 
zkaz popłynienia bez zwłoki do Dardanelów.

W  portach Angielskich ma bydź 16 okrę- 
w linijowych i 27 fregat w gotowości do wyy- 
ia pod żagle.

Pan E y n a rd  wydał odezwę do narodu An- 
iiskiego, zachęcając do nowego wsparcia nie- 
izęśliwych G reków przóz posłanie im żywno- 
» broni i t. d. W ystaw ia oraz, iż sprawa Gre- 
1 ,n,e jest. hynaymniey w rozpaczającym stanie, 
'ziela 11 -koniec kilka rapportów  Lorda Cochra- 
■ Jenerała Church  i t. d., z k tórych  się okazuje, 
doniesienia o klęskach Greków7 są przesadzone, 
raz po bitwie przy A ten a ch  > Saraskier kazał 
)czach swoich zamordować 18 cudzoziemców

przyjaciół G reckich i przeszło 200 G reków za­
branych w niewolą.

ii a wyspie s. H e len y  wystawiono obserwato­
rium astronomiczne.

Dnia 5 b. m. odprawiło się w Dublinie liczne 
zgromadzenie Katolików, na którem wiele uchwał 
proponowano i przyjęto. Korzystając z tey sposo­
bności r a n  O' Connel oświadczył się stronnikiem 
teraźnieyszych ministrów. Nayważnieysze uchwa­
ły  tego zgromadzenia , są następujące: ,, Podamy 
Parlamentowi jednę prośbę o cofuienie ustawy 
T est-A k t i względem korporacyy A ngie lsk ich , a 
drugą, o nadanie zupełnych swobód Katolikom 
Irlandzkim. W  tymże czasie odprawią się zgro­
madzenia w pro win» yach , hrabstw ach , baroni- 
ach i p robostw ach , dla ułożenia tych próśb i ich  
podpisania. Winszujemy szczerze ludowi Ir lan- 
dzkiemi i w  ogólności wielkźey B ry tan i i , iż na 
prośbę swoję otrzymali uwolnienie od urzędów ci, 
których postępowanie zrządziło klęski i uciemięże­
nie naszego kraju. „

 ̂ Jedna z gazet tu tey szych donosi* iż układy 
o pokóy między Brezylią i Rzecząpospolitą Bue- 
nos-Ayreską, pod kierunkiem Lorda Bonsonbyy po­
sła naszego w Buenos- A y r e s , znacznie się już po­
sunęły. Taż Gazeta dodaje, iż Rzeczpospolita Cis- 
platyńska ща zostawać pod opieką Anglii i mieć 
rząd podobny do rządu wysp Jońskich.

Zgromadzenie wybiercze w L im a  przyjęło 
konslytucyą B oliw iyską , i ogłosiło B oliw ara  do­
żywotnim Prezydentem ) dowiedziawszy się o tem 
woysko K olum bijsk ie  w P e r u , podniosło rokosz. 
W  F alparaiso  woyskowi rozpuścili kongres.

Rozruchy w prow incjach Rzeczypospolitej 
Buenos-Ayreskiey trwają ciągle. Większość tych  
pr.owincyy żąda systematu federacyjnego, zamiast 
konstytucji. Jenerał А іѵеаг  m iał otrzymać rozkaz 
udania się z R io-G randę  przeciw niechętnym, i  
przeciw trzecktj/siącznemu korpusowi I n d y a n , 
który pod dowództwem buntownika Ribeiro  za* 
graża stolicy.

Towarzystwo mające się zająć robieniem ka­
nału między jeziorem N ica ra g u a  i morzem spo­
ko jne  m, zaniechało tego przedsięwzięcia; lecz pe­
wny Baron Francuzki w N ow ym  - Y o rku  chce 
się nim zająć; nie można więc jeszcze tracić na­
dziei uskutecznienia tego wielkiego dzieła.

Kongres Zjednoczonych krajów pó łnocnej 
Am eryki postanowił (jak wiadomo) powiększać po-* 
woli potęgę morską, i tym  celem przeznaczył co 
rok przez 6 lat następnych po 5oo,ooo dollarów. 
Prezydent ma | i ę  starać, aby drzewo do budowy 
okrętów było zdatne , aby zasadzano lasy dębo­
w e ,  aby 2 nowe warsztaty okrętowe założono, i  
aby rozpoznano, czyliby nie wypadało zrobić ko­
lei żelazne у do Pensacola} gdzie się mnieysze o- 
krę ty  wojenne naprawiają, i jakichby ogólnie po­
lepszeń potrzebowały warsztaty okrętowe w k ra ­
jach Zjednoczonych.

Dway Ilajahowie i jeden znakomity Indya- 
nin dali milion rupiy  na powiększenie szkoły za­
łożonej przez anglików w A lla h a b a d ,gdzie od ro­
ku  18 ' 4  jest instytut zwany B a p tis t  d lissionary
Socieły.

Gazeta Ohseroer iM a la kk i, zawiera następujące 
wiadomości z Chin: „Z da je  się, iż niebiańskie P a ń ­
stwo, jak się rząd chiński tytułuje, znajduje się w  
wielkim kłopocie z powodu braku  pieniędzy w  
skarbie. W  komitecie przychodów naradzano się 
nad sposobami pomnożenia podatków. W ład ze  w  
pogranicznych prowincyach nie śmią mówić o ro ­
koszu Mahometańskich pokoleń. Domyślają się, i£ 
zaszła bitwa, w którey jenerał chiński z dywizyą 
swoją zupełnie przez rokoszan zniesiony został. 
Cesarz zdaje się ten rokosz za wielkie złe poczy­
tywać; chociażby on nawet został przytłumiony, 
to jednak wydatki niezmierne będą. Niektórzy 
astrologowie zapew niają , iż dynastya bliską jest 
upadku. Gdy Cesarzowi czynią przedstawienia o 
teraźniejszym stanie rzeczy, zwykł zawsze kró t­
ko odpowiadać: W ie m  ja  to. . . .  N iech  będzie. . . .  
Zaciągnąć ten dokum ent do x ią g  i  t. d. Podług 
gazety pek ińsk ie j  zdaje się, iż Hoopoo, czyli ko­
mitet finansowy, długo się naradzał względem sta-



n u  skarbowego;  oświadczył  on, iż dochody rządo­
we nie w y ró w n y w a ją  wydatkom.  Prz ywrócenie  
brzegów żółte у rzeki,  środki  z powodu rokoszu 
góral i  w M e a u ts z a , a nadewszyslko pochod wiel- 
k ie y  a rmi i  p rzec iw bun tow nik om mahometan-  
ekim, pomnożyły szczególniey wydatki .  K o m i t e t  
radzi  Cesarzowi,  ażeby odstąpi ł  od wszelkich no­
w y c h  postanowień względem dochodów , ażeby 
większe daniny włożył  na tych ,  co czcze ty tu ły  
kupują ,  aby p rzyw róc i ł  oraz z n ie s io n y  przy 4 wo­
jem na t r on  wstąpieniu zwyczsy,  to jest, ażeby 
tym,  co swe urzędy  u t r ac i l i ,4 wolno było kupo-  
waó znowu prawo przywracające ich do urzędu: 
. W  naszem teraźnieyszem smut. iem położeniu f i ­

nansów e.in, (dodaje komi te t  w swoim rapporcie ) 
nie trzeba zapomnieć,  iż państwo Chinskie winno 
panującey rodzinie spokoyność,  k t ó r - у od ido lat
używa.  Wszyscy  poddani ,  którzy jed/ą chleb ch iń ­
ski,  chodzą po ziemi chińskiky i na mey są zro­
dzeni, odebral i  swe  wychowanie pod opieką te- 
raźnieyszego rządu  Spodziewać się przeto należy, 
iż światła klassa i lud chętnie poniesie niejaki da­
n in pomnożenie,  i że nawet  wesoło skacząc now y 
zasi łek of iarować będzie.46 .

Zdaje się, jakoby nieszczęsna gwiazda rmała 
■wpływ na inttressa Grecy i. Statek parowy E n- 
trep rise  wypłynął d. 2 4  z. m. do Grecyij lecz u- 
szkodzony przez burzę na morzu, w rócił d. 6 b. 
m. bez steru do portu Ga.twa.ter. K ilk a  tygodni 
po trw a nim będzie naprawiony.

Odebrane tu listy z Gdańska  donoszą, lz Z 
powodu nieutrzymania się w Parlamencie naszym 
bilu  względem zboża, stoi tam blisko 5 o okrętów 
bez ładunku. _

Podług ostatnich wiadomości statystycznych, 
znayduje się w tuleyszey stolicy 8o publicznych 
placów, g,ooo ulic, 165.000 zamieszkałych, 2 5 .2 0 0  
niezamieszkałych i 3 ,2oo rozpoczętych domowy o- 
raz i ,3 oO)OOo mieszkańców. Lu'i rmść ta wy po- t 
trzebowała w ciągu roku 1826, 466.168 worków 
mąki) 260,673 kwarterów (po półtrzecia korca mia­
ry polskiey) pszenicy. 108,720 wołów i krów, 
l , 4 8 5 ,o8 o skopów i ł,700>oou beczek piwa.

O życ iu  Napoleona  przez W a lte ra  ^Scotta  
rozmaite są zdania; w ogólności sądzą, iz autor 
nie odpowiedział oczekiwaniu, nie objaśnił b o ­
wiem wiele wypadków, które do dziś dnia są ta­
jemnicą dla polityków i historyków.

T  u  R c y A.
Od gran ic  tureckich  5  lip ca.'.

(t Geeety Weritawikiey.)
Jeden z dzienników paryzkich umieścił list 

p ryw atny  z jPoroś, pod d. 6 czerwca. Wyrażono 
w nim: ,, T u rcy  usiłują wszelkiemi sposobami ni­
szczyć Greków. Szczególniey Ib ra h im  Basza sta­
ra  się usilnie ich wytępiać. Wyznaczył nagrody 
za ich głowy, bez względu na płeć i wiek, i dla 
tegoto w każdym napadzie zdarzają się nayokro- 
pnieysze morderstwa starców, k o b ie t , dzieci i 
bezbronnych .55

W  połowie czerwca, 4 oo T u rk ó w  zbliżyło się 
nocną porą do małey wioski zwaney Gandelos , 
lezącey na górze w stronie północno-zachodniey 
R a la w r y ty ; uważano ją za bezpieczną od napadu 
nieprzyjacielskiego, i kilkaset rodzin greckich ży­
ło tam ilzikiemi roślinami i owocarni. Gdy z ra­
na uyrzełi się otoczonemi przez nieprzyjaciela , 
mężczyźni z kobietami i dziećmi wziąwszy to 
wszystko, co im za oręż służyć mogło, stanęli na 
trzech drogach prowadzących do w si, w zamiarze 
dania odporu; jakoż trzykrotnie odparli Turków. 
Lecz wieczorem zabrakło im prochu; ci którzy 
mogli, szukali ratunku w ucieczce; starcy zaś i ko­
biety wziąwszy dzieci na ręce, zamknęli się w 
kościółku; Xiądz nie chciał opuścić swoich para­
fian, i przed drzwiami kościoła stanął z krzyżem 
w  ręku. W padli  barbarzyńcy, obalili Xiędza na 
ziemię, wycięli w pień wszystkich, spalili wieś, i 
Xiędza zaprowadzili do I b r a h i m a  Baszy. Ten ka­
zał mu urżnąć nos i uszy, i zalecił mu, aby swo­
im ziomkom, mającym jeszcze broń w ręku, zapo­

wiedział, iż Basza tych  tylko ochroni, którzy и* 
kolanach o darowanie życia prosić będą. Xiądt 
w rócił do wsi spaloney.

— J)nia  5 lipca . —
List z M a rsy lii  donosi co następuje: „ Zawi- 

nęła tu  z Z a n ie  galiota Lorda C ochrane , i przy. 
wiozła listy do Pana E yn a rd .  W eźm ie ona no« 
we posilili dla flotty tego Lorda, będącey w nay- 
lepszym stanie, i złożoney z piękney fregaty  ame- 
rykańskiey  J le l la s , wybudowanego -w M arsylii 
brygu le Saueeur, 12 brygów greckich, 12 kor­
wet greckich trzy masztów ych, i statku parowego 
londyńskiego. Zabrała dotąd jeden okręt nieprzy­
jacielski z prochem , a 2 fregaty egipskie i bryg, 
na którym Ib ra h im  Basza płynął z Modoriu do P a • 
tra s , umknęły w nocy. Admirał francuzki de R i« 
g n y  miał żądać od Baszy .Egipskiego, aby wstrzy­
mał przez 5  miesiące w ypraw ę przeznaczoną na 
pomoc synowi jego w Morei. W spomniony Basza 
chce także utrzymywać floltę ua morzu Czerną* 
nem, i tym końcem zamówił 4  okręty w Szwecyi, 
a 6 w W en ecy i. ”

List z K o r ju  pod d. 2З czerwca donosi, iż 
W ice -A dm ira ł  Angielski Condrigton  wydał suro­
w y rozkaz ЬоѵхоЛсот okrętów angielskich, aby 
się udali ku Dardanellom i tam zgromadzili. List 
z L iw o rn y  pod U. 4  lipca wyraża, iż 8 okrętów 
angielskich popłynęło z M a lty  do H !exu n d ry i 
Domyślają się, iż ma ją .zlecenie, aby wspólnie a 
będącą w tamecznych stronach flot tą francuzką 
przeszkodziły wypłyniepiu flotty Turecko-Lgip- 
skiey.

N i e m c y *
M onachium  unia o lipca .

(z Gazety Warazawskiey.)
W czora  przybył tu lis to le tn i  syn waleczne­

go M a rka  R ozzarysa  z pewnym Sobolem, towa­
rzyszem oręża oyca j^go. M ilka, która pozostała 
w Z a n te , wyprawiła go do tuleyszey si obcy, gdzie 
Monarcha nasz raczył przyjąć staranie o wycho 
waniu jego. Dziecię to ma postać bardzo przyj* 
mną, a marsowa twarz towarzysza jego, oznacz* 
bohatera. Oba c h o d z ą c w  narodowym sworrt 
ubiorze z długiemi włosami spadającemi na ra 
miona , zwracają na siebie uwagę mieszkańców 
Odebrano listy z E g in y  pod d. 16 maja, zawiera 
jące wiadomość o ziomkach naszych w  Greeyi. 
iNie znaydowali się oni podczas wiadomey nie- 
flżczęśliwey dla greków bitwy. Podpułkow nik H ei­
d eg g er, wstrzymany in te re sa m i w E gin ie  , nie 
mógł w wigilią bitwy znaleść żadnego statku dla sie­
bie i towarzyszów swoich, dla przewiezienia się do 
Alty ki, a nazajutrz nadeszła wiadomość o klęsce, w 
którey 1,000 Greków poległo, a 600 dostało się W 
niewolą wojenną. Jeńcom tym kazał K iu ta jer  zwią­
zać ręce, ustawić ich w szereg, a potem po kolei 
w oczach swoich głowy ucinać. Takiego losu do­
znało wiele olficerów niemieckich, frańcnzkich i 
szway.carskich) którzy w ręce jego wpadli. Jeden 
z nich rodem z K orsyki, znany ze swojego męztwa, 
plunął w twarz Turkow i, który przyszedł uciąc 
mu głowę. Główną przyczyną porażki Greków, 
ma bydź nieostrożność, z jaką się posunęli, mnie­
mając, iż T urcy  nie wiedzą o ich  przybyciu. Ty m 
sposobem wpadli w zasadzkę, i fz tyłu uderzyła na 
nich jazda nieprzyjacielska, która stała ukry ta za 
skalami i lasami oli.wnemi. W  reszcie, zamysł ofi­
cerów bawarskich oddalania się z Greeyi, nie ma 
związku z tą klęską, i był już dawniey przedsię­
wziętym , gdy się przekonali,  iż pojedynczo nie 
mogą bydź użytecznemi Grekom. Podpułkownik 
ar ty lleryi Schnitzlein  , i niejaki R u p rech t uczy­
niwszy nie mało przysługi Greeyi. pozostali w rai 
z podpułkownikiem H eid e g g er , k tó ry  się terał 
znayduje na wyspie Milos. Tam K ró l  Jm ć  Ba­
warski ma od 12 lat posiadłość, w k tórey  są pię­
kne szczątki dawnego teatru: był tam sławny po­
sag ТѴепег у , zdobiący teraz muzeum pary akie 
Pan  H eidegger  będzie tam trudnił się odkopywa­
niem starożytności, a potem w róci do towarzy­
szów swoich w P o ro ś ,

g p  tw o i  ono d ru k o w a ć . Z  p o lecen ia  J T V . L ite w sk ie g o  Т Ѵ ojen nego G u b e rn a to ra .
\A n d rzey  B lich a rsk i R z e c z y w is ty  R a d c a  S ta n u  i  K a w a le r *

w Drukarni Redakcyi.
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2 И М П Е Р А Т О РС К А Г О  В оспитательнаго  
Д о мз. о hi ь С.ПетербургекагоОпекл нскаго Совѣта 
сим-»» вторично объявляется: ч т о  въ ономъ про да 
епіся съ аукціоннаго публичнаго торга ,  заложен­
ное: и просроченное недвижимое имѣніе Кол- 
л жс̂ ѵ-.п о Accecdpa Семена Семеновича Горожан- 
скаго, состоящ ее В итебской Губерніи Велиж- 
скаго повѣта въ деревняхъ : Нрудищѣ 9, Б ер е ­
зовѣ 13 , Баронинѣ 18, ІП й т и н к ах ъ  5 і . Хогпе- 
евѣ или Каменкахъ 5 6 . Заболѳіпье или Леоиин- 
кахъ 2 3, филименовѣ 3 5 . Ребнинкѣ 20, Рубежѣ 
із , Бел я и а хь 18 , И а долѣ 2 5 , Симоняпіахъ іэ ,  
Лугѣ П асторскомъ 4 2 , Старосельи 4 4 , Шалдо- 
вѣ 20, Поблпцыиѣ і 4 , Л угу Зеленомъ 4 8 , И Ба­
нтикахъ большихъ 17, Коникахъ или Ганча- 
рахъ 19, Л ат ы ш а х ъ  12, Залюбивцахъ большихъ 
4 і, О хотникахъ  2 4 , и т о г о  5 йд мужеска пола 
душъ, писанныхъ по ревизіи 1816 года, съ рож­
денными послѣ ревизіи , со всею принадлежа­
щею къ нимъ землею, и всякимъ на оной с т р о ­
еніемъ; Для чего назначены сроки торгам ъ  се­
го года въ авгуспіѣ мѣсяцѣ: первый іб, в т о р ы я  
1.8, и т р е т і й  2$ числъ. Желающія купишь и- 
мѣніе сіе, м о гу тъ  п и л ятся  въ Опекунскій Со­
вѣтъ показанныхъ числъ въ лрисудственное 
время, и видишь въ ономъ продаваемому имѣ­
нію опись, условіе и форму купчей крѣпости .

Экспедиторъ Осмоловски.

2 0 1  Rady Opiekunczey St Petersbnrskiey  Ce­
s a r s k i  коо Domu wychowania ninieyszem pow tór­
nie ogłasza się: iz w nie у prze da je się przez aukcyą z 
publicznego largo, oddany na ew ik cy ą i  prze ter mi­
no u a u у nieruchomy majątek Kollegb.lnego Asseso- 
ra Semena Semenów icza Ho różańskiego , położony 
w YYil> bskiey guberni i, wieli żsk im powiecie, we 
wsiach: Fru«l iszczę g, Berezowie i 3 . YYoroninie 18, 
S/.yiinkach 5 i, Chotiejewie albo Kamienkach 3 6 , 
Zabolocie albo Leoninkach 2 5 , Filimono ' ie 3 5 , Re- 
bnince 20, Ku bieżą cii 15 , Bielanach 18, Padole 25, 
Sim 'niatach i 5 , Ługu  Pastorskim 4 2 , Starosieli 44 
S / . A t l o w i e  2 0 ,  Pohlicynie l 4 , Ł u g u  Z i e l o n y  Hi 4 R ,  
Iwaniszkacb. wielkich 17, Konikach albo H an- 
czarach 19, Łatyszach 12, Zaiubiszczach wielkich 
4 i, Ochotnikach 2 4 . w ogóle 5 5 g dusz płci męz­
kiey zapisanych w rewizyi 1816 ro k u ,  z uro- 
dzonemi po rewizyi , ze wszelką należącą do 
nich ziemią i wszelkiem na niey zabudowaniem; 
do czego naznaczają się terminy do targów roku 
teraźniejszego w miesiącu auguście; iszy 16, 2°i 
«8, a 3 ei 26; życzący kupić takowy majątek, ze 
chcą przybyć do Rady Opiekunczeу w oznaczonych 
dn ach w czasie posiedzeń, i widzieć w niey 
przedającego się majątku inwentarz , warunki i  
formę przedażnego prawa.

E xpedy to r  Osmołowski.

2 И М П Е Р А Т О Р С К А Г О  В оспитательнаго  
Дома, о т ъ  С. П етербургскаго  Опекунскаго Совѣ­
т а  симъ вторично объявляется: ч т о  въ ономъ 
продается съ аукціоннаго публичнаго торга ,  за­
ложенное и просроченное недвижимое имѣніе По­
мѣщика В и к е н т ія  Клеофасова Сына Лоссов- 
скагО, состоящ ее  В итебской Губерніи Невель­
скаго иовѣгпа въ селѣ Бачменовѣ 5 , въ дерев­
няхъ Гринковѣ за исключеніемъ 26 , 3 , Иванцовѣ 
за исключеніемъ і 4 , і , Крюковѣ 21, и Недвед* 
кахъ 4 , (кои переведены въ Крюково) и т о го  4 4  
мужеска пола душъ, писанныхъ по ревизіи з 8 16 
года съ рожденными послѣ ревизіи, со всею при­
надлежащею къ нимъ землею и всякимъ па оной 
строеніемъ; для чего назначены сроки торгам ъ 
сего года мѣсяца авгу ста  первый іб, в т о р ы й  18, 
к т р е т і й  2З числъ. Желающія к у п и т ь  имѣніе 
сіе. м о гу тъ  я в л я т с я  въ Опекунскій Совѣтъ по­
казанныхъ числъ, въ лрисудственное время, и 
видишь въ фотъ  продаваемому имѣнію опись , 
условіе и форму купчей крѣпости.

Экспедиторъ Осмодовекх.

2 Od Rady O piekuńczej St Petersbnrskiey Ce ­
sarskiego out u wychowania ninieyszem powtórnie 
og.asza się: iz w niey przędą je się przez aukcya z pu­
blicznego largu oddany na ewikcyą i przetermino­
wany nieruchomy majątek Obywatel, Wincentego 
JAIeutasa synaŁossowskiego. położony w  W i e  bskiey 
gubernu JNewejskim pomiecie, we wsi Baczmeuo- 
T l 0r wsiach: U rynkow ię po wy łączeniu збсііі, 
ó, Iw-ancowie po wyłączeniu 14-lu, 1, K riukow ie 
21 1 JNieuwiedkach 4  (którzy przeprowadzeni do 
K nukow a) w ogóle 4 4  dusz piel męzkiey, zauis 1- 
nycii do rewizyi 1816 roku, z urodzonemi po rewi- 
zyi , ze wszelką należącą do nich ziemią i wszel- 
ktem na niey z 1 budowaniem ; do czego naznaczają 
się terminy do targów roku teraźniejszego w mie- 
stącu auguście iszy 16, 2g. 18, а Зѵі 23; Życzący 
kupie takowy majątek zechcą przybycie do Rady 
Upiekunczey w oznaczonych dniach w czasie powie- 
dzen, i widzieć w niey przedającego się ma jat ku 
inwentarz, warunki i formę przedażnego prawa.

E xpedy tor  Osmołowski*

2 И М П Е Р  ТО PCK А ГО В оспитательнаго  
Дома о т ъ  Cm-Петербургскаго Опекунскаго Со­
в ѣ т а  симъ вторично объявляется: ч т о  въ ономъ 
продается съ аукціоннаго публичнаго т о р га  за­
ложенное и просроченное недвижимое имѣніе 
Маіорши Вѣры Михайловны Дурновой, со сто я­
щ ее Витебской Губерніи Невельскаго П овѣта  
при Сельцѣ Дубининѣ дворовыхъ 5 , въ дерева 
няхъ : Репищахъ іЗ, Боровой ю , Подбелы или 
Х арняхъ  за исключеніемъ ю —20, Ж уровахъ і4 
Хобняхъ или Лахняхъ э о , и т о го  90 мужеска 
пола душъ, писанныхъ гю ревизіи 1816 года, съ 
рожденными послѣ ревизіи, со всею принадлежа­
щею кь нимъ землею и всякимъ на оной с т р о е ­
ніемъ; для чего назначены сроки торгам ъ  сего 
года въ сентябрѣ мцѣ первый і 5 , в т о р ы й  20, и 
т р е т і й  22 числъ. Жедаіощія к у п и т ь  имѣніе 
сіе, могутъ  я в л я т с я  въ Опекунскій Совѣтъ по­
казанныхъ числъ въ присудешвенное время а  
видеть въ Ономъ продаваемому имѣнію опись, 
условіе и форму купчей крѣпости.

Экспедиторъ Осмоловски.

s Od Rady Opiekunczey St.Petersburskiey C e s a r ­
s k i e g o  Domu wychowania ninieyszem powtórnie o- 
głasza się: iz w niey przedaje się przez aukcyą z pu­
blicznego Yargu oddany na ewikcyą i przetermino­
wany nieruchomy majątek Majńrowey W iery  M i­
ch ay ło"ny  D lirnow ey , położony w- W itebskiey  
gubernii, w Newelskim powiecie, przy wsi Dubi- 
ninie dwornych 5 , we wsiach: Re pi szcza ch i3 
Воголѵеу іо. Podbieli albo Charniach po wvłą-' 
czeniu lociu 20, Zurowach i 4 , Chobniach albo 
Łachniach 3 o, wogól* 90 dusz płci męzkiey, zapi­
sanych do rewizyi 1816 roku z urodzonemi po re- 
wizyi, ze wszelką należącą do nich ziemią, i wszel- 
kiem^ na mey zabudowaniem; do czego naznaczono 
terminy do targów teraźnieyszego roku w miesią­
cu septerr brze: iszy i 5 , 2gi 20, a 5 ci 22; życzący 
kupić takowy majątek, zechcą przybyć do Rady 
Opiekuńczej w oznaczonych dniach w czasie po­
siedzeń i widzieć w niey przedającego się majątku 
іж w en lar z, warunki i formę przedażnego prawa.

E xpedy to r  Osmołowski.

2 И М П Е Р А Т О Р С К А Г О  В оспитательнаго  
дома, о т ъ  С. П етербургскаго  Опекунскаго Совѣ­
т а '  еимъ вторично объявляется; ч т о  въ ономѣ 
продается съ аукціоннаго публичнаго торга ,  
заложенное и просроченное недвижимое имѣніе 
Помѣщика Казимира Иванова сына Оспіровска*- 
го, состоящее Могилевской Губерніи Бабин овец- 
каго П овѣта  въ деревняхъ: Кудрйцы 5 г, Ново­
селкѣ 2 5  и Бакинахъ 20? и т о г о  7 7? мужеска по­
ла- душъ, писанныхъ по ревизіи 18«6 года, съ ро-» 
жденными послѣ ревизіи, со всею иринадспідр 
щ іп  къ «ижъ землею и всякимъ на оной ежоа-
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%иібісъ; .для чего назначенье сроки торгам ъ сего 
Года бъ сентябрѣ мѣсяцѣ первый I,  в то р ы й  6, 
н  т р е т і й  15  числъ. Желающія ку п и ть  имѣніе 
сіе, м огутъ  явдяшея въ Опекунскій Совѣтъ по­
казанныхъ числъ въ лриеудственное время . и
видиш ь въ  оном ъ п родаваем ом у им ѣнію  о іш съ, 
у сл о в іе  м ф о р м у  к у п ч е й  к р е і іо с т и .

Экспедиторъ Оёмоловски.

t 5, Od В. idy Opiekmiczey St, Pctersbnrskiey Ce­
sarski KtiO Domu wychowania ninieyszem pofetór* 
»ie ‘ogłasza się: iz w hiey przedaje się przez aukcyą z 
publicznego largu oddany na ewikcyą i przetermi­
nowany merduborny majątek obywatela Kazimie- 

Jana syna Ostrowskiego, położony w Mohi-- 
łewskiey gubernii, babitiowieckim powiecie, we 
wsiach: K ndrycy  З2, Nowosielce 20 i Bakinach 
20 wogóle 77 dusz płci męzkiey, zapisanych do 
yewizyi 1816 roku z urodzonemi porCwizyi, fc'e 
wszelką należący do tiich ziemią, i wszelktem na 
niey zabudowaniem; do czego naznaczono terminy 
do targów  leraźnieyszego roku w miesiącu sep­
ie mbrze: iszy 1 , 2gi 6, a 3 ci i 5 ; życzący kupić 
tekowy majątek zechcą przybyć do Rady Opie- 
kuiiezhY w oznaczonych dniach w czasie posiedzeń? 
i widzieć w niey przedającego się majątku inWen- 
І м 9 w arunki i formę przedaznego prawa.

E x  pędy tor Osmoło wski.

О Б  Ъ Я  В Л  £  I I  I  £ .
2 Въ слѣдствіе поведѣнія Гдавнокамайду- 

ютцаго 210 Арміею Господина Генералъ ф ельд­
маршала и кавалера Графа В итгенш тейна объ­
я в л я е т е »  о т ъ  И н т е н д а н т с т в а  сей Арміи.

Въ Казенныхъ Палатахъ: Подольский,. К і ­
евской, Херсонской и въ Бессарабскомъ О бласт­
номъ П рави тельствѣ  имѣюі ъ и j оизводиться 
т о р г и  на поставку  въ будущемъ 1828 году про* 
ц іанта  для войскъ 2.й Арміи , а именно по при- 
здѣркошу исчисленію.

Jj z  М агазины  П одольской Губерніи.
муки. круп.

Каменецкій . ѵ •. . ■. 9,700 чего, 910 чепт»
фрампОльскій , . . . 5 ,ю о  — 2до —
ЗірОСКурОВСКІЙ % і * . 6,000 — 56о —-
Летпичевскій . . , . . Б.ооо — 4  70 —
Барскій  . і . . . . .  З.900 і— Збо
Винницкій ѵ 8 ,4оо — 790 —і-
Брацлавскій і ■ 5,900 5 5о
Тульчиискій . . . »  9,4оо — 88о —
Гайсинскій . . . . . .  6 4 оо ■— боо —
Джуринскій . Ч . . . 5 ,5  о  о ;— 5 ю —
Могилевскій ѵ . . • - 4 ,4 оо — 4 іо —
Д м польскій . . .» • • V 2,Зоо ---- 210 ---
Даш конскій з,6оо — з5о Ł—
Ольгопольскій . . . ѵ л . 4 ,боо — 4 3 о —
Балшскій . . . . . .  8, боо — 8ю  —
Г  о л с в а н е в с к і й  1 . . . 2 ,5о0 -— 2З0 «—

К іевской Г уберн іи .
Ѵманекій . і . . . . 4 ,ооо — З70 —
Махновскій . і . . . 4.700 — 4 4 о —-
Лмповецкій . . . . * .  6,700 -— 6 3 о —
П ятигорск ій  . . . . ’. 2,800 -— 260 —
Звенигородскій . . . .  6,700 — 6 5 о —
Черкасскій . . . . . .  4 ,200 — 5 90 —
Чигиринскій . . • . 2,5оо — 2 4 о —

Х ерсонской Г уберніи .
Х е р с о н с к і й ..................... ..... іб.ооо —- іБоо —
БериСлавскій . . . . 4 5 о —- 4 о —
Николаевскій . . . . .  2 Ю — 20 —
Очаковскій . . і . . . 2,000 — 190 —
Одесскій . . . . . .  ь 7,боо — 7 1 о —
Овидіопольскій . . . .  8-іо —- 8о —
Тираспольскій * і . * . 7,900 — 74о —
Дубоссарскій . . . . .  б.ооо •— 470

Бессарабской Области. 
К-цшеневскій . . . . .  16,000 — іБоо —
Бендерскій . •. . . . .  9,700 — 91 ó —-
А керманскій ѵ' . і ; : 4.900 — 4 6 о
И з м а и л ь с к і й ..........................8 ,оо'о — 740 —
Клілійскій . . . . ; . 4 .3 ио — 4 оо —
РеЙ И Н СКІЙ...........................  2.100 --  200 —
формозекій • . > •* . І5800 — 170 —»

Леойскій . . , . . 2,800 — 260
Бѣльцкій . . . ѵ . . 8,8оо —- 820
Бричанскій . . . . . . 5 ,4 оо •— 5 ю
Х о ти н ск ій  . . . . . ю , 5оо і со сс О

Апіакскій . . . . .  . 1,000 ~  9 °
Ск.уляискій . . . . . ; 2;6ио — 2В0

О G Ł  О S Z Е  N 1  £•
Ńa skutek rozkazu Główno-Dowodżącego 2gą 

Arm ią , J W . Jenerał Feldmarszałka1, i k aw ale ra  
Hrab.ego W itgeusteina ogłasza się od 1  nie n de 11- 
C.yi ley Armii.

W  Izbach Skarbowych Podolskiey } K ijow- 
skiey, Cbei sońskiej, i w  Rządzie OL w od u Bessa* 
rabskiego, będą się odbywać targi, na dostawę w 
przyszłym 1828 roku prowiantu dla w oysk sgiey 
A rm i i , a mianowicie podług następującego wy* 
litzenia ;

Г о  m agazynów  Podolskiey G uberni i.
mąki. krup.

Kamienieckiego . . . „ . 9,7, o czet. gio.czek
Fram polskiego . . . . .  5 100 — 290 —
Proskiii owskiego . . •. . 6,< 00 5 6 o _____
Lat jeżewskiego . . . .  5 ,ouO — 4.70 —
Barskiego . . . ). 3 .gd-> — Збо —
Winnickiego . . . .  . . 8 ,4 oo 790
BracłaMskiegó . . . . .  5 ,9 o ~  boo —
Tulczj ńskiego % . . . . 9^00  —■ 880 —.
H aysj hskiego ...................... 6 4 oo — 6 —
DzurjiLkiego . . . . . .  З.Зоо u - *-3io —
Mobile w s k i e g ó .............4  4 oo — 4 io _____
Jam polskiego  ̂2,3oo — 210 —
Raszkowskiego . . . . . i,6oo — i 5o —*
Olgopolskiego . . . . .  4  600 i— 4 3 o
Baitskiego . . . . . . .  8600 — 810 __
Holowanie w s kiego . . . . 2.600   2З0 —*•

Hijowskiey G ube/u ii
H 11 ma liski ego . . . . . .  4 .o<>o — З70 ■—
M a cli nowi e c k i ego . . . .  4.700 — 4 4 o
Lipow ieckiego . . . . 6.700 — 6 5 ,, __
Pialihoi-skiego . . . .  2,Soo — 260 _
Z\n ienigrodzkiego . . . .  6.700 ~  6 5 o —
Czerkas kiego . . . . . .  4,2 oó ~  S q ) __
Gzihiryiiskiego . . . .  . 2,600 — г4о —

G lier.soń s hiey G uhem ii.
Chersońskiego . . . . .  16,000 — i 5oo _
Ber у sławskiego . . . . .  45o ’__  4,-) __
Mikołajewskiego . . . . .  210 __ 20 __
Oczakowskiego . . . . .  2,000 ___  ig-, —
Odesskiego > . . * . 7.600 710 __

Н а сіи поставки  назначаются сроки длі 
.то р го в ь  во всѣхъ Губерніяхъ и Области Бес­
сарабской первый бго, в т о р ы й  8го. т р е т і й  аого 
а переторж ки  и  , 12 и іЗго числъ о к т я б р я  
Мѣсяца тек у щ аго  182710 года, на піѣяіе магази­
ны на кои въ Казенныя П а л а т ы  и въ О бласт­
ное П ])авитсльсті>о н еяв и тся  я;елан іііихз,, про­
изводимы будутъ т о р г и  въ Г. Одессѣ въ т а ­
мошнемъ Коммерческомъ Судѣ , коимъ казна* 
чай) іи с я сроки первый Зго, в т о р ы й  5 го, т р е - ,  
т і й  710, а переторж ки 9, іо и и г о  числъ но­
ября ;сегож"е іВз/го года.

Н а  вышеозначенные Сроки къ торгамъ,, 
ко т о р ы е  имѣю тъ производиться на каждый 
М агазинъ порознь вы зы ваю тся  жел ающіе съ вѣр­
ными й благонадежными залогами, кои будутъ 
П риняты  въ обезпеченіе подряда на п я т у ю  ч асть  
онаго, а въ обезпеченіе за д а т о ч н о й  сумы по ко­
личеству  Оной, кромѣ общ ественныхъ о т ъ  дво­
р ян ст в а  п о с т а в о к ъ ,  к о т о р ы я  о с т а ю т с я  во 
всемъ на правилахъ въ Указѣ Правипіельсглву- 
іЕощаго Сената 2810 Іюля 182ЗГ0 года изобра­
женныхъ.

Опредѣлительное исчисленіе сколько въ 
какой магазинъ должно п о с т а в и т ь  провіанта й 
кондиціи будутъ объявлены при торгахъ .

Предварительно И н тен дан тское  ) правле* 
ніе именемъ Господина Главнокомандующаго 
Арміею обѣщаетъ исправный платеж ъ  на сро­
ки, безостановочный пріемъ поставокъ іі о т ­
вращеніе вбякаго рода притѣсненіи.

Генералъ Мнйіеыдангпъ 2Й Арміщ , 
Генералъ Маіоръ Мельгуновъ.



ucidi o polskie go . . . *. 8 1 o — 80 —-
'y raspo lsk iegu ......................7 900 — 74o —
łubossars kiego . . . . . 5 ,000 —  4 yo —

Iiessarabskiego Obwodu. 
uszyniewskiego . . . .  16,000 — l 5 oo —
lenderskiego . . . . . .  9.70O — 910 —
Ikermrtń^kiego . . . . .  -±.900 — <t6o - a.
zmails kiego . . . . . .  8.000 — y4 o —
v Ryskiego . . . . . .  4 ,5oo —* ^00 —
leuninskiego . . . . . .  2,100 — 200 —
'-rino/skiego . . . . .  1, óo — 170 —-
je o w s k i e g o ...........................  2.800 — 260 —•
h^hkiego . . . . . . .  8.80 0 —- 820 ■—
bicznń-kiego . . . . . 5 -4 oo —- 5 10 —
iholiń'kiego . . . . . - »  io.'5 oo — 980 —
hakskiego . . . . . .  1.900 — 90 —
łkała oskiego . . 2,600 — 200 —

Na tę. dostawę naznaczają się term iny do tar- 
;nw we wszystkich Guberniach 1 Obwodzie Bęs­
ia rabsk im: pierwszy 6, drugi 8, trzeci 10, a prze- 
argi 11, \ 1 i i 5  uKLobra teraźnieyszego 1827 ro­
ili, na tez magazyny, na które do Izb Skarbo­
wych i  do Obwodowego Ilządu nie przybędą ży- 
ząęy } odbywać się będą "targi w M. Odessie w 
atnecznym Handlowym Sądzie , gdzre noznadza;ą 
ię terminy: pierw sży 5 , drugi 5> trzeci .7, a przć- 
argi 9, то i 11 nov> embra tegoż 1827 rokn.

N.i w у ze у oznaczone terminy do targów, kló- 
e mają się odbywać na każdy magazyn .poszcze­
gólnie, wzywają się życzący z pewne mi i dosta- 
ecznemi etvikcyhmi > które będą przyjęte na za­
bezpieczenie podradu na piątą ęzęstć jego , a na 
ubezpieczenie zadatków ey summy podług ilości 
)ney, opróc-z dostaw od zgromadzeń stanu szlachec­
ki eg o, które pozostają zupełnie na praw idłach w 
iJkazie Rządzącego Senatu dnia 28 julii 1825 ro ­
ku wyrażonych.

S/.czegóiowe wyliczenie, ile do którego ma­
gazynu należy dostawić prowiantu i w arunki hę- 
Ц objawione przy targach.

Uprzednio Iniendencya imieniem JVV. Głó­
wno Do wodzącego Armią przyrzeka akuratną za* 
datę w terminach, ciągłe p rzy у m o w a nie dostaw
asunienie wszelkiego rodzaju mitręgi.

Jenerał In iem bn l 2giey Armii, 
Jenerał Major MelJumoW.

1. Od L i t e w s k o - W  iUńskiego Guber iua lne-  
[0 Rząou.  Z powodu n ieprzybycia d-> targów, na 
irzeznaczoae d. 6 i  8 ter.i"ź i. lip a te rminy  , ży­
ją c y c h  kfipić połowę fo lwarku  Kark i  ino i ta koś 
mł.  u ę alty nencyi należąc.у cli <io zesłanego poodię-  
iu sżl tcliectw e d-f ciężkich robot Józefa M iu k ie w i­
za, mającego położenie w-j powiehie W i l e ń s k im ,  
7 mil od miasta guheruialnego Wilna ,  p r  zezna- 
zonego podług  konfirrnacyi  Jim o Cesai!skiky W y* 
OKośr.i, na przetRz dla uzyskania sk arbowych ko­
zio v\ > i na usa lysf  kcyoriowanie pokrzyw dz -nych. 
rzez grabież osńb — Rząd Gubęrn ie lny  na nów o 
rzeznaczył dt> tego dwa la rg i w następującym m i e ­
lą c n auguście i szy 8 , 2gi 11: z dem życzący na- 
ydź takową połówę fo lwark^K- nr*  lina z a t iynen-  
yauii, zechcą przy być do tego Rządu na w yżey 
znaczone t e rminy .  Dnia 16 lipca 1827 roku.

Suwietnik i Kawaler Nowicki.
Sekretarz Lu hański.
Po wy tezy k Staszku Wski. 1

1 Od Białostockiego Obwodowego Rządu igo 
Oddziału ogłasza się, Iż podług Na у u yżey potwier­
dzonego postanowienia Komitetu P P . Ministrów, 
mają się im rzece Supraślu v\ у sta wić trzy no u e 
mnsiy, połpżońe pod m as tern et'a't ow ćm XV asi i k 0- 
"ёііі, w odległości od Obwodowego miasta Białego- 
’!oku na 8 wiorst,, z lasu skarbowego z wywózką 
obrabianiem, takoż źe wszelkie Ul i Л a j sze rh i ma- 

eryałami, maystrami i robotnikami, podług podra- 
u dostarczyć sić rrnj «ćerni; do czego naznaczono 
Jrgi vv 2gim b*go R/.ą lu O ldz ale w te^rmmiic!: : 
s/y 1 sepiombra , 2gi 19 a Soi i ostateczny 28 
rg"ż miesiąca; z^.ćrii życzący ' przyjąć na s j r b .e 
ако'ѵе wystawienie mostów, zechcą przybywać 
p awuemi i dostał есгпещі ęwikeyami dy tego

Oddziału, gdzie warunki i wyliczenie śrhiety do 
1234 rubli 675 kop. srebr. wynoszącey, będ$ im
okazane.

S o w i e t n 1 k K a r d у n a ł  o w s k i. 
Za Sekretarza L  tkowski. 

Pomocnik Stołu Denisewicz.

Stosownie do 5 4  §. Projektu nowego urzą­
dzenia szkół VVfileń.'kego wydziału i  dołączo- 
ney przy nim formy do Zapisywania przyjmujących 
się uczniów, jako też poźn eyszych rozporządzeń 
Zwierzchności, uwiadamiają się rodzice i upiek u no­
wie , którzy mają w roku teraz nie у s/y m po skuli* 
«zonych WikacyacH oddawać dzieci do szkół G11- 
Ьбгпіі Wil ńskiey, iż żaden uczeń nie będzie przy­
jętym do szkoły, jeżeli wprzód nie złoży dowodu tir 
zką-1 , i z jakiego stanu pochodź ; i lak s/Dchta 
mieć powinna świadectwa Marszałka Powiatowe*. 
g(/. ni leszcza nie do sw }ch Magistratów, włościanie 
Zaś urzędowe pozwolenia od Dziedziców, gdzie 
zapisani w skaski, że im wolno brać nauki.

2 Ponawia się także, że nie wolno uczniom 26 
sżkoły jedney Powiatów ey do d ru g e y ,  lub z jedne* 
go Hi m napy urn do drugiego przenosić sżę, bez słu­
sznych powodów i wzięcia oso h n ego ,ś w i a cłect xv a o 
obyczajach, od te у szkoły w klórey by ł  uprzedni«>.

3  Każdy uczeń powinien mieć suknie prze-
pisau-', to j- surdut łub frak  mundurowy, пму-
tk i sza raczku xx e, granatowe lub czarne; kamizel* 
kę i chustkę białą lub czarną; ćzapkę rnunduro\xą; 
płaszcz z-x yczay nie g tm atow y ltib Bząracżfenw yj. 
xv żadne у iuney sukni uczeń nigdzie pokazać się 
nie fno że.

4  Powracający z wakacyi uczeń przywieść 
także powinien, śu iadectwo sobie wydmę od szkoły 
a zaśv\ iaduzóne przirz rudziców lub opiekunów że 
je czytali.

Dyrektor Szkół Gaber. W ileń .  Kolłeski So­
wie l ni k.

Kajetan Krassowski.

W  sklepie ubogich W ileńsk iego  Towa»» 
rzystwći Dobroczynności znaydiiją się, w lckncy^ 
oddane i d *  sprzedania naznaczone, z odstąp ie­
niem logo procentu  na ubogich, rzeczy nasię» 
pojące: Zegar s tołowy szylkretem i bronzem euło 
wyzlacanym w ykładany , na dni 8 nakręca jący  
się, za szkłum, w artu jący  czer. zł. 100. Bióro 
grające mahoniowe, piękney roboty, w a r tu ją ce  
п іЫ і srebrnych 4 oo. P , .n ta leon ni a h опіохуу ce­
niony czer. zł. 5 o. D w a kupony k o ru n p o in t*  
de M a lin ę , k tórych d a w niey płacono za łokieć 
nayumiey rub li  srebrnych  10.

2 Uranctiz, nazwiskiem GójRourbe, przy­
były  od dziesięciu miesięcy od W ilna , życ /ąc  
zaymować się dale у daw aniem  b k c y i  języka 
francuzkiego, uwiadamia Publiczność, że mies/.ka 
na Ulicy Zaitikowey, w domie Kozicłowskim pr»d 
N. 208, i poświęca swoje zdolność , dla za s łu ­
żenia na szacunek u tych osob, k tóreby  zaszci- 
ły jego swoją u [ilością.

Kommissya Sądowa E dukacyyńa  Gnbe?*n{| 
ЛѴоіѵп кіеу, Podolskiey i  Kijowskiey, w mieście 
Krzem ieńcu ustanowiona, podaje do wiadomośćh 
iż na skutek polecenia J  W  W . K u ra  to ra  W i ­
leńskiego naukow ego wydziału, i M inistra N a ­
rodowego oświecenia , ogłosiwszy w akują  cenił 
dobra  pojeżuibkie klucz Kiiiahyniń>ki w G u -  
berdii W oły ńskiey Pow iecie Dubiońskim poło* 
żonę opłacające teraz  funduszowi Edukecyyii^» 
mu pojezuitskiego d -chodu po r. sr.  7167 корь 
9 9 1 на ruk, i sk ładające się z wsi ów  К пЫ іу п і-  
ń a  Z przysiółkiem K arp iłow ką, O strow a, Hiało- 
brzezia , Z a ru d i ia  3 O zeran  , Spasowa ? B o d iak ,

) 4
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Zamłynia, W o l i  су i N arajow a, na p rz e d a i  tych­
że dóbr г  publicztiey Licytacyi naznaczyła te r­
miny dnia 2 października, i listopad i i i g rudnia  
r.b. 18127: takow a zaś licytacya ua terminach o- 
znaczonych odbywać się będzie w mieście K rze­
m ieńcu w  mieyscu zasiadania Kommssyi niniey- 
szey, i zacznie się na Cały ogólnie klucz K nia- 
liyniński od summy rocznego dochodu r. sr. 7 167 
kop. gg2 , a od zalicytow aney tym sposobem 
summy rocznego dochodu , )aki z tych dóbr na 
przyszłość d la  funduszu Edukacyynego ma być 
opłacany, ustanowiony w procencie szóstym k a ­
p i ta ł  szacunkowy, zamiast p łacenia onego go­
towizna zostawiony będzie na zawsze przy grun­
cie dóbr 1J ojezuitskich klucza Kniahynińskiego, i 
z nich nigdy i w żadeń sposób nie będzie S'ę mógł 
podnieść. Utrzymujący się z lakowey lirytacyi 
przy dziedzictwie dóbr pomieniouyejb obow ią­
zany będzie na dniu 2 stycznia r.p. 1828 na zabez ­
pieczenie regu ła rn ry  coroczney dla funduszu E -  
tlukacyynego opłaty, jaka z licytaeyi w ypadnie , 
dwiem a ratam i z góry, to jest 6 stycznia i s 4  
czerw ca każdego to k u  do Kaznaczeystwa 1 ł u ­
bieńskiego wnosić się powirmey, jako też cało­
ści dóbr rzeczonych, zapisać w Kommissyi rii- 
nieyszey oddzielną ewikcyą ńa tira ją tk u czystym 
oby watelskim, trzeciey części summy szacunko- 
w ey  dó b r klucza Kniahynińskiego, jaka z licy­
tacy i otrzymaną będzie, w yrów ny  wającey, i pod­
legać rygorowi i przepisom Kohstytncyi 1775 
roku , niemniey innych p raw  jakie dotąd wzglę­
dem dóbr Poj^zuitskich są lub  będą na przysz­
łość wydane. Przystępujący do rzeczoney l icy­
tacyi, na pewność, że o d  niey nie odsko zy, po­
w in ien  będzie złożyć w depozyt Kommissyi 
summę r. sr. З000 w go to wianie, lub dostatecz­
ną Sądownie przez jurysdykcye właściwe po­
św iadczoną kaucyą, k tó ra  po skończeniu się na 
każdym  z trzech oznaczonych terminów licy­
tacyi, zw róconą zostanie tem u, k to  się przy 1.» 
cy tac j i  nie utrzyma, a przeciwnie summa pie­
niężna w  poiriienioney ilości, lub  zamiast niey 
kaucya dostateczna przez utrzymującego się przy 
licytacyi złożona, jako ze wszystkich licytantów 
naywięcey postępującego, zostanie zatrzymaną 
w  Kommissyi, po pierwszym term inie  licytacyi 
do nadeyścia drugiego term inu i postąpienia na 
nim przez którego z l icytantów  nay większe у 
summy, a po drugim terminie, do nadeyścia te r ­
m inu trzeciego i podobnegoż postąpienia przez 
którego z l icytantów  w  ubieganiu się naywięk* 
szey sugimy, a summa depozytowa wyżey wspo- 
m um na r. sr. 5 ,oso  lub  kaucya jey od pow ięd ­
ną, złożona przez l icytanta postępującego w łi- 
cytaćyi na ostatnim terminie na у większą sum­
mę za d o b ra  klucz Kniahyniński, zatrzymaną zo­
stanie w  Kommissyi do dnia 2 stycznia r  p. 
1828 jo ko a d iu m ,  stracić się powinne na 

rzecz funduszu Edukacyynego na przypadek 
niestawienia się tego nay większego licytanta w 
tym że dniu  2 stycznia roku  1828 w  Kommis­
syi d la  zapisania d la  tegoż funduszu wyżey o -

kazaney oddzielney ew ikcyi, i spisania tra* 
kcyi wieczystych, a po dopełnienia dopiero 
go, taż summa lub kaucya p a d ia ln a  zwróco 
zostanie. T ranzakcye  wieczyste zaraz po 
sani u on y d i  przedstawione zostaną od K.imui 
syi przez posrzediiicLw o J W .-K u ra to ra  \Vi|,.j 
skiego naukow ego w ydzia łu  na potwierdzeń 
J  W . Ministra N a ro d o w eg o  oświecenia: a pat] 
kowem d o p i .ro  potw.h-rdzcniu, nabywca clól| 
n ieraz rzeczonych, po przyznaniu w aktach włj 
Ściwych T r a n a k c y y  r< /\gnaevynych i po o - 
сепіи prz« z nicgOx należnych Skarbow i Др.І 
N A R SZ E M U  puszlin, na ty ehmiast, Ipi гпаініі- j 
posiadanie tychże dóbr w prow adzonym  zostanil 
a  jako in lra ta  z tych dó b r  na rzctZ nabyu, 
ołlych od początku roku 1828 liczyć ie będ/.il 
tak opłata i)ojozuit>kivgo z tychże dób Cen mm 
jaka z licytacyi ‘w ypadnie , ni< um • }’ pndatkóhi; 
S karbow ych i rekwizy.cyy rządowych do чаЬу^лі 
w су tych dóbr ściągających się lub nn przysz­
łość ściągać się m ogących , cd  tegoż c/osu dj 
obow iązków  już tegoż nabyw cy należeć lw;da|izć 
niemniey koszt na papier herbow y do pomięto 
nionycli 'r ranzakcyy v\ieczystych, przyznania o-je 
uych i ternu podobny» jako w dziele Skarbon 
wern, samego tylko nabywcę dóbr nieraz r/.oLo 
czonych dotykać będzie. G d>’sy zaś koiikniuw 
jacy o nabycie dó b r  Klucza Kmahy nmAW oi; 
zamiast nabycia całego Klucza >yv/\li <• bie ил*1; 
bywać one fo lw arkam i, a był* ny konkurentów 
tyle iż przez takow ą czą-dknwą przt-daż miał­
by być jednocześnie na ponńenionyr.ii tennin.cli 
cały klucz zalicytowany, w takim  razie po po* 
daniu  przez ko n k u ren tó w  ośw iadczenia, iż w0- 
lą ,  aby na takow7ą cząstkową przed  aż odbywa­
ł a  s>ę licytacya , Komnii-sya niezwłocznie przy 
licytacyi uczyni proporeyorra łrу rozdział tak te* 
raźuieyszey summy szacunkowey, jako i roczne­
go o k ła d u  Pojezuitskiego r. sr. 7167  kop. ggj 
do całego klucza K niahynm -k irgo  przywiązuj 
nvch na szczegółowe fol a rk i  tenże klucz skła­
dające, i zacznie odbyw ać licytacya folw,u ka­
mi od summy rocznego dochodu, jaka  z tako­
wego proporcyonąlnego rozkładu  na każdy fol­
w a rk  przypadnie, na w aru n k ach  tych samych 
jakie wyżey względem całego klucza są opisa* 
ne, z obowiązkiem zapisania oddzielney dla fun­
duszu Edukacyynego ew ikcyi, w yrów ny  wającey 
trzeciey części summy szacunkow ey każdegi 
fo lw arku , jąka przy licytacyi o trzym aną będzie 
i złożenia do licytacyi summy v a d ia łn e y  I1.1l 
kaucyi ргорогсѵопаіпеу do v a d ia łn e y  summy 
lub  kaucyi za cały  klucz KniahyniiLki wyżer 
oznaczortey. O innych zaś okolicznościach ja 
kie Względem dóbr klucza Km abynińskiegp z, 
potrzebne d la  swojey w iadom ości konkurując; 
o nabycie tych  dóbr osądzą, eiż, konkurenc i  v 
czasie licytacyi powziąć będą mogli wiadomoś 
w  K ancella ry i  Kommissyi ninieyszey.

Członek Kommissyi M aurycy Ożarowski
S ek re ta rz  Kommissyi K a ro l  Jarząbkowski

C tas obserwacyi fi W ysokość Barom
Ob*ervacye ( d j8 godZe 3 wi eCł
m e t c o r o l o g i

etnć.
(d. 19 — — —
I<1. 3o godz. 5 traM .

27 cal. 9 9 lin. 
a7 — it>,9 — 
27 — 11,6 -

W y s .  T h e r .  Ц і і ія и .

+  1 5,73 itooni 
+  1 8 ------

а I V  i  a  t  r  y . S O  i m i o n a  u- p o i c i e  t .

8 Północno-2 ach Ij Pochmurno.
fi Północno-Zach. fi Pogoda.
S Północno- Zach. i  Pogoda. 
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